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Mowa min. Reynaud

ze
Paryż, 30. VII. (P A T ). Minister finansów Rey­

naud wygłosił dziś wieczorem przez radio przemó­
wienie, w którym omówił sytuację ekonomiczną 
Francji.

Na wstępie minister oświadczył, że dzięki o- 
fiam ości Francuzów, która pozwoliła na powięk­
szenie potencjału wojennego, pokój został ocalo­
ny, jednakże ogniska, mogące doprowadzić do po­
żaru, jeszcze nie wygasły. Francja została zmu­
szona wbrew swej woli do wyścigu zbrojeń, który 
musi razem ze swoimi sojusznikami wygrać. Głó­
wnym celem dzisiejszej Francji

jest prawdziwe i wszechstronne 
odrodzenie.

Zdaniem ministra obecny ustrój Francji, mimo 
ciężkich warunków, okazał pełną swą wartość, 
przystosowując się do nich z całą łatwością. Prze­
łom ten zadziwił cały świat. Zgrzybiała Francja 
ginie, natomiast Francja odradza się jako naród

silny, męski i młody, gotowy do wszelkich po­
święceń.

Dalej min. Reynaud omówił akcję finansową 
rządu, wzywając do walki z nieuzasadnioną kry­
tyką jego posunięć, która ma czasami cechy defe- 
tyzmu. W obecnych czasach „białej wojny“ nie 
ma miejsca na defetyzm, szczególnie, że nie ma 
on żadnego uzasadnienia, a każda nieprawdziwa 
pogłoska o załamaniu się finansowym bądź mone­
tarnym, bądź też ekonomicznym jest równie groź­
na dla państwa, jak nieprawdziwa wieść z pola 
walki o przegranej bitwie.

Wskaźniki eksportu francuskiego i produkcji 
przemysłów kluczowych wykazują tak poważny 
wzrost, że mogą nas napełnić optymizmem na 
przyszłość. Również godny jest zanotowania fakt 
silnego spadku bezrobocia.

Następnie minister podkreślił, że Francja wy 
grała „walkę o złoto". Począwszy od końca marca 
b,r. Francja po Stanach Zjednoczonych posiada

w

Kongres Eucharystyczny 
domaga sio odrodzenia w

Łubiana, 30. VII. (P A T ). Dzisiejsze uroczy­
stości międzynarodowego Kongresu Eucharysty­
cznego rozpoczęły się Mszą św., odprawioną na 
stadionie w obecności legata papieskiego Ks. 
Kardynała Hlonda, licznej delegacji zagranicznej 
oraz licznych reprezentantów władz duchownych 
i świeckich.

Po południu odbyło się posiedzenie plenarne 
Kongresu z udziałem wielkiej ilości duchowień­
stwa i rzeszy wiernych. Po przemówieniach prze­

wodniczącego komitetu Kongresu- prof. Pitanicza, 
zebrani uchwalili szereg rezolucji, będących wy­
nikiem prac kongresowych.

Rezolucje stwierdzają m. in„ iż Kongres zwra­
ca uwagę na kryzys moralny i jego straszliwe 
skutki, które uwydatniają się w życiu współczes­
nym. Z tego względu Kongres domag się od spo­
łeczeństwa katolickiego jeszcze większego zbliże­
nia się ku religii.

EfcSS

Przedłużenie kadencji parlamentu francuskiego
do 1942 roku

Paryż, 30. VII. (P A T ). Sobotnie posiedzenie 
rady ministrów zakończyło się przedłożeniem do 
podpisania prezydentowi republiki 90 dekretów 
z mocą ustawy, w tym tzw. kodeksu rodziny fran­
cuskiej, obejmującego 412 paragrafów, dalej de­
kretu, dotyczącego reorganizacji monopolu zbożo­
wego, dekretów, dotyczących obrony narodowej. 
Jeden z nich przewiduje powiększenie systemu o- 
brony Algieru.

Największe zainteresowanie ze względów poli­
tycznych wywołało jednak postanowienie Rady

Ministrów, przedłużające kadencję obecnego par­
lamentu do 1 czerwca 1942 roku. Powyższa decy­
zja rządu nie jest bynajmniej niespodzianką dla 
opinii publicznej, gdyż premier Daladier zapowia­
dał kilkakrotnie, że o ile nie nastąpi odprężenie 
sytuacji międzynarodowej, to rząd, wychodząc 
z założenia, że walki wyborcze byłyby w obecnych 
warunkach szczególnie niewskazane, będzie się 
starał oszczędzić krajowi wszelkich wstrząsów po­
litycznych.

 oOo------

.Nie ma różnic politycznych w Hiszpanii" —  twierdzi Serranno Sunner
Burgos, 30. VIII. (P A T ). Minister spraw wew­

nętrznych Hiszpanii Serrano Sunnfer oświadczył 
w rozmowie z przedstawicielami agencji Reutera, 
iż „drzwi Hiszpanii stoją otworem" dla każdego, 
kto dba o je j przyjaźń i przyjaźnią się odwzajem- 
kto dba o je j przyjaźń i przyjaźnią się odwzajem­
nia, ale trudno m ówić o dobrych stosunkach z ty­
mi, którzy posługują się metodami nacisku(I)

Na szczęście wbrew temu, co się mówi i pisze, 
w Hiszpanii nie ma dwóch kierunków politycz- 
nych, mimo że istnieją pewne drobne „incyden­
ty". Jest to zupełnie naturalne —  powiedział Ser- i 
rano Sunner —  w odbudowującym się państwie. ’

Sprawa generała de Liano została załatwiona 
w sposób prosty i szybki, jeżeli zaś chodzi o gen. 
Yague, to między mną a nim nie ma żadnych róż­
nic w poglądach —  zakończył swą rozmowę mi­
nister.

Obroty Gdyni znów wzrosły
Gdynia, 30. VII. (P A T ). Zamorskie obroty to­

warowe portu gdyńskiego wyniosły w pierwszym 
półroczu rb. 4.989,312.6 t. a więc o 13,8 procent 

i więcej aniżeli w tym samym okresie roku 1938 
I (4.382,952.3).

największy zapas złota na świecie, który wciąż 
wzrasta, mimo wielkich wydatków na zakup sa 
molotów za granicą oraz na surowce, niezbędne 
do produkcji wojennej.

Mimo grożących incydentów we wszystkich 
częściach świata, subskrypcja bonów dozbrojenio 
wych, jak również wkłady drobnych ciułaczy 
francuskich, podnoszą się w sposób więcej niż za 
dawalający. .Wszystkie te dodatnie strony życia 
finansowego Francji pozwoliły na silne wzmoże 
nie produkcji zbrojeniowej przy utrzymaniu do 
tychczasowego poziomu cen.

Kończąc swe przemówienie, minister Raynaud 
oświadczył, że nikt nie może przeszkodzić odro­
dzeniu gospodarczemu Francji, chyba żeby Fran­
cuzi sami stracili wiarę w swe siły. Zwycięstwo 
lub klęska w „białej wojnie" jest zależne tylko 
od nas samych. Nie możemy ustawać w tej wal­
ce, gdyż jakakolwiek droga po linii najmniejsze­
go oporu mogłaby sprowadzić na Francję nieo­
bliczalne klęski.

Książę Metropolita krakowski 
w Gdyni

Gdynia, 30. VII. Od dwóch tygodni bawi tutaj 
na wywczasach krakowski Książe Metropolita t 
Adam Sapieha. Książę zatrzymał się w  pięknym " 
gmachu szpitala Sióstr Miłosierdzia, tzw. Win- 
centek przy placu Kaszubskim, gdzie w czasie 
Święta Morza mieszkał ks. Kardynał Prymas 
Hlond. Książe Metropolita czuje się doskonale 
i korzysta w pełni z doskonałej pogody panującej 
w tym roku nieprzerwanie nad morzem. Po tygod­
niowym pobycie w Gdyni, w czasie którego odbył 
szereg wycieczek na wybrzeże do Jastarni, Helu 
oraz do Szwajcarii Kaszubskiej, m. in. .Wejhero­
wa, Swarzewa nad jezioro Żarnowieckie —  Ksią­
że Metropolita udał się na tygodniowy pobyt nad 
pełne morze do pięknego letniska Dębki, gdzie za­
trzymał się u OO. Zmartwychwstańców i zwiedził 
obozy Sodalicji Mariańskiej Akademiczek z Kra­
kowa i KSM. Księciu towarzyszy w czasie pobytu 
osobisty kapelan ks. Rozwadowski.

 oOo------

Dymisja amb. R. P . w Paryżu 
p. Łukasiewicza?

Wilno, 30. VII. „Słowo" donosi z Paryża w te­
lefonie swego korespondenta. W tutejszych kołach 
francuskich rozeszły się pogłoski, że dotychczaso­
wy ambasador Rzeczypospolitej w Paryżu, p. Jó­
zef Łukasiewicz, zostanie odwołany i na jego miej­
sce ambasadorem polskim w Paryżu zostanie do­
tychczasowy wiceminister spraw zagranicznych 
hr. Jan Szembek.

Podobno p. Łukasiewicz ustąpi w ogóle z pol­
skiej służby dyplomatycznej.

Austriacka młodzież katolicka 
przeciwko hitlerowskim prowokacjom

Odsłonięta w sposób uroczysty przez partię na- 
rodowo-socjalistyczną przed kilku dniami w W ie­
dniu tablica pamiątkowa ku czci narodowo-socja- 
listycznych uczestników puczu lipcowego, podczas 
którego zamordowany został kanclerz Dollfuss, 
musiała zostać zdjęta z polecenia władz partyj­
nych z powodu zasmarowania je j wczoraj w nocy 
smołą i kałem przez niewykrytych sprawców. 
Usunięcie tablicy motywowane jest urzędowo tym, 
iż była ona rzekomo tylko prowizorycznie umiesz­
czona, a ostateczne jej umocowanie ma dopiero 
później nastąpić. Jednocześnie tablice z nazwami 
ulic, noszących nazwiska członków tego puczu, 
zasmarowane zostały również ub. nocy. Panuje 
ogólne przekonanie, że dokonała tego młodzież 
z dawnego frontu ojczyźnianego
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W i a d o m o ś c i  s p o r t o w e
Napierała wygrał bieg dokoła Polski

ale Marcela!: pierwszy na mecie
Warszawa, 30. VII. (Tel.). Dziś na Stadionie 

Wojska Polskiego zakończył się Bieg Dokoła Pol­
ski. Pierwszy przybył do Warszawy doskonały ko­
larz emigracyjny Marcelak. Do tej chwili jeszcze

nie są znane dokładne obliczenia, wiadomo jednak, 
iż zwycięzcą Biegu Dokoła Polski został Napierała 
(Syrena, Warszawa).

  :o O o :-   i

P ółfinały tenisow ych m istrzostw  Polski
Gdynia, 30. VII. Od poniedziałku toczą się w Gdyni 

międzynarodowe mistrzostwa Polski w tenisie. Na star­
cie mistrzostw znaleźli się z zagranicy Kovacs (Węgry) 
i Jamain (Francja). Jamaina wyeliminował w ćwierć­
finale Tarłowski, zaś Kovacs zakwalifikowała się do 
finału bijąc po drodze Bemównę 6:3, 6:4.

Niezwykle sensacyjny przebieg miały półfinały pa­
nów. Hebda, który przeżywa renesans formy pokonał 
łatwo Baworowskiego 6:2, 6:4, 6:3, zaś Tłoczyński po 
niesłychanie zaciętej walce wyeliminował Tarłowskiego 
3:6, 6:2, 3:6, 7:5, 4:0 sctr. Tarłowski zrezygnował z dal­
szej walki z powodu przemęczenia.

Obrady Polskiego Zw . Narciarskiego
W niedzielę odhyło się w Krakowie Zwyczajne 

Walne Zgromadzenie Polskiego Zw. Narciarskie­
go, pod przewodnictwem min. Bobkowskiego. 0 - 
brady trwały bite '7 godzin i oczekiwane były w 
Krakowie ze . znacznym zainteresowaniem, choćby 
z tego względu, że zwołane na dzień 9 lipca b. r. 
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie odrzuciło pro­
jekt nowego statutu przedstawionego przez Za­
rząd PZN. Po zagajeniu zebrania uczestnicy wy­
słuchali sprawozdań z działalności Związku, po 
czym rozpoczęła się dyskusja. Przedstawiciele kil­
ku klubów, które stoją w opozycji do obecnego

Zarządu, krytykowali ostro i częstokroć słusznie 
pociągnięcia obecnego Zarządu. Wytknięto więc 
słabe wyniki ekipy polskiej na F. I. S., krytyko­
wano całą działalność sportową i turystyczną 
Związku (raczej brak tej działalności) itd. Po u- 
dzieleniu absolutorium ustępującemu Zarządowi, 
wybrano nowy zarząd w składzie: prez. min. Bob­
kowski, wiceprezesi: płk. Barzykowski, red. Fae- 
cher, prof. Klemensiewicz, płk. Wir-Kowarz i dr 
Boniecki. Sekretarzem został p. Ajberti, a skarb­
nikiem Kozień.

Jugosławia wyeliminowała Niemcy 3:2
Zagrzeb, 30. VII. W trzecim dniu meczu o pu­

char- Davisa Jugosławia— Niemcy, oba single wy­
grali niespodziewanie Jugosłowianie, ustalając 
wynik meczu 3:2 dla Jugosławii. Puncec wyelimi­
nował Henkla a Mitic Goepferta. W ten sposób 
Niemcy zostały wyeliminowane z dalszych rozgry­
wek,

NIEMCY PROWADZĄ 2 : 1.

Zagrzeb, 30. VII. W drugim dniu meczu o pu­

char Davisa para niemiecka Henkel Menzel poko­
nała parę jugosłowiańską 9:7, 4:6, 6:4, 3:6, 6:1. 

 oOo------

Fablok wyeliminowany
Katowice, 30. VII. —  Odbył się tutaj mecz 

eliminacyjny o wejście do Ligi Sląsk-Fablok za­
kończony zwycięstwem Śląska 4:2 (2 :0 ). Bramki 
dla zwycięzców uzyskali 2 Cebula (z karnego) 
Kulawik i Więcek. Mecz był niesłychanie zacięty, 
a sędzia pokrzywdził drużynę chrzanowską.

Z O S T A T N I C H  N O W O Ś C I  T E O L O G I C Z N Y C H !
poleca:

KSIĘGARNIA KRAKOWSKA, KRAKÓW, UL. ŚW. KRZYŻA 13
Chojnacki P. X. Dr: Z filozofii przyrody i psychologii h ,
Hello E.: Słowa Boże. —  Rozważania o tekstach Pisma Św. * „
S. Maria Renata od Chrystusa Niepokalanka. — Z dziejów nawróceń
Rosłan P. Wł. X. Dr: Nauka o B o g u ............................................
Weryński H. X .: W apostolskiej szkole — Refleksje niedzielne na tle lekcyj

Zł 3.— 
„ 4.80 
„ 2.50 
„ 2.50 
„ 4.60

Uroczysty powrót 0. 0. Benedyktynów
do Tyńca

W  niedzielę odbyły się w Tyńcu uroczystości, 
które przybrały charakter wielkiej manifestacji. 
Nic w tym dziwnego, gdyż po 120-letniej nieobec­
ności, wracają do Tyńca i obejmują opactwo O jco­
wie Benedyktyni.

Mieszkańcy Tyńca przygotowali się na ten dzień 
jak przystało. A  więc cała wieś przybrała odświęt­
ny wygląd. Domy „umajone", dwie bramy powi­
talne z odpowiednimi napisami, a mury klasztor­
ne tak przyozdobione, że nie znać na nich ostrego 
zębu czasu. Na tak przystrojonym tle, o godz. 9,30 
rozpoczęły się uroczystości na rynku tynieckim, po­
witaniem OO. Benedyktynów przez wójta Gminy 
Tyńca w obecności starosty pow. krakowskiego p. 
dra M. Łacha, różnych delegacji, dzieci szkolnych 
i tłumów publiczności. Z rynku udała się procesja 
z OO. Benedyktynami do klasztoru. Tuż u wejścia 
brama z napisem „Clerus saecułaris clero regu- 
łari“ .

Na stopniach kościoła ustawiono ołtarz prowi­
zoryczny od którego imieniem władz kościelnych 
ks. prałat Nieć w dłuższym przemówieniu powitał 
OO. Benedyktynów i wręczył im klucze od kościoła 
i klasztoru. Po tej ceremonii, prezydent Kongrega­
cji Benedyktynów w Belgii (z Opactwa Saint-

Andree koło Bruges) Ojciec Teodor Neve, w pięk­
nym przemówieniu podziękował księdzu Nieciowi 
za zgotowane przyjęcie (przemówienie naturalnie 
było wygłoszone w języku francuskim, które na­
stępnie w polskim tłumaczeniu zostało odczytane 
zebranym).

Następnie o godz. 10,30 odbyła się uroczysta 
Suma. Mszę odprawił O. Rostworowsld, śpiewali 
OO. Benedyktyni. Porywające kazanie okoliczno- 
ściwe wygłosił ks. dr Buchała, proboszcz Skawiny.

Z braku miejsca nie podajemy dziś ciekawszych 
szczegółów, które jednak zamieścimy w jutrzejszym 
numerze.

Nowy rekord świata
Londyn, 30. VII. —  Na zawodach lekkoatletycz­

nych w Londynie Angielka Odam uzyskała no­
wy rekord świata w skoku w zwyż wynikiem 1.65.

Harbig bije znowu Lanziego
Berlin, 30. VII. —  W niedzielę odbył się w Ber 

linie meeting sportowy w czasie którego Harbig 
pokonał Lanziego na 800 m. w doskonałym czasie 
1:48,7. Czas Lanziego 1:49.

SZEGED— BRYGADA 1:1.
Częstochowa, 30. VII. —  Odbył się tutaj mocz

między węgierską drużyną Szeged a Brygadą 
kończony wyniekiem remisowym 1:1.

.WITEK PIERWSZY W PIOTRKOWIE.
Piotrków, 30. VII. W sobotę odbył się przedostatni' 

etap biegu Dookoła Polski Katowice — Piotrków. Etap 
ten wygrał znowu emigrant .Witek w cmuiIa 4,4&52 
i pół koła przed Mareelakiem (Emigracja). W ogólnej 
klasyfikacji prowadzi Napierała 37,31:14 przed Rzeźnie- 
kim 37,48:19 i Jaskólskim 38,08:40. Napierała jest stu­
procentowym faworytem.

SZEGED — BROŃ *i2 ,
Sensacją sportową Radomia był mecz piłkarski w so­

botę na stadionie sportowym im. Marsz. J. Piłsudskiego 
między węgierską drużyną Szeged, a miejscową Bronią. 
Mecz zakończył się zwycięstwem drużyny węgierskiej 
w stosunku 6:2 (4:1),

DĄBSKI—SZCZAKOWIANKA 5 s 1 (2 : 0).
W Krakowie odbył się mecz o wejście do Ligi, 

w którym Dąbski pokonał zasłużenie Szczakowian- 
kę 5:1 (2 :0 ) ,

HITLER NA INSPEKCJI ROBÓT 
FORTYFIKACYJNYCH.

Saarbruecken, 30. VII. (P A T ). Kanclerz Hitler 
w towarzystwie min. v. Ribbentropa przeprowadził 
inspekcję robót fortyfikacyjnych na terytorium 
Saary oraz w Palatynacie. Na wieczgr kanęjęęz 
powrócił samolotem do Beyreuthu.

 oOo-------
GENERAŁ SOWIECKI ZGINĄŁ 
W KATASTROFIE LOTNICZEJ,

Paryż, 30. VII. (P A T ). Agencja Havasa dono­
si z Moskwy o katastrofie lotniczej, jaka wyda­
rzyła się w dniu wczorajszym, nie podając na ra­
zie bliższych szczegółów. Wj katastrofie tej zgi­
nęło czterech lotników sowieckich. Generał dy­
wizji Chołzuow, major Czerkassow, inż. wojsko­
wy Titów i adjutant Kurnyszej. „ v

Nowy dowódca armii sowieckiej
na Dalekim Wschodzie

Paryż, 30. VII. (P A T ). Jak donosi agencja Ha- 
vasa z Moskwy, gen. Popow został mianowany do­
wódcą 1 armii specjalnej na Dalekim Wschodzie. 
Gen. Popow był dotychczas szefem sztabu 1 armii. 
Motywy usunięcia gen. Sterna nie są dotychczas 
znane.

— oOo—

japończycy aresztowali
4 oiaryoarzy brytyjskich

Szanghaj, 29. VII. (P A T ). Japońscy marynarze, 
jak donosi Reuter, aresztowali 4-ch żołnierzy bry­
tyjskich, którzy ustawiali przeszkody z drutu kol­
czastego w pobliżu północnej granicy międzynaro­
dowego osiedla Szanghaju. Japończycy zajęli ró­
wnież brytyjski samochód ciężarowy.

Po dwóch godzinach żołnierzy brytyjskich wraz 
z samochodem zwolniono. Nastąpiło to po rozmo­
wach pomiędzy przedstawicielami wojskowych 
władz brytyjskich a władzami japońskimi. Żołnie­
rze brytyjscy rzekomo nieświadomie wkroczyli na 
terytorium okupowane przez Japończyków’, sąsia­
dujące z obronnym odcinkiem brytyjskim.

K in o „P R O M IE Ń " T . S . L. ul. P o d w a le  6 . T e ł. 124-26.
wyświetla od czwartku dnia 27 27 lipca b. r. Film o fascynującej treści, reżyserii genialnego G. W. Pabsta

„ N I E W O L N I C A  S Z A N G H A J U ”  c hrist « S £ ó w ,  l .
oraz wznawiamy przemiłą komedią polską

D W I E  J O A S I E “ Role główne:
99 «). S m o s a rs k a , L . S z c z e p a ń s k a , B r o d n ie w ic z ,  Z n ic z  i t. d.

P O R A N K I :  W sobotą o g. 3 po południu. W niedzielą o g. 10 12 i 3 po południu, z pow. filmów.
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Kalendarzyk katolicki
PONIEDZIAŁEK, 31 LIPCA. Św. Ignacego Loyoli 

wźołnierza Chrystusowego", założyciela Jezuitów 
i patrona rekolekcji. Umarł w r. 1556.

Wschód słońca o godz. 5.53, zachód o godz. 19.31. 
Długość dnia 15 godzin 38 minut.

 oOo-------

Kronika krakour&ka
POWRÓT PREZYDENTA CZUCHAJOWSKIEGO 

Z WYWCZASÓW. Z dniem 31 lipca prezydent mia­
sta dr Czuchajowski obejmuje urzędowanie.

POLACY Z ŁOTWY PRZYJADĄ DO KRAKO-
WA. Dnia 1 sierpnia przyjedzie do Krakowa wy­
cieczka Polaków z Łotwy W skład wycieczki wej­
dzie 40 młodych Polaków. Powitanie gości nastąpi 
• godzinie 9.45 pod pomnikiem Grunwaldzkim na 
placu Matejki. Wycieczka zabawi w Krakowie dwa 
dni.

MISJA ESTOŃSKA W KRAKOWIE. W sobotę 
batwiła w Krakowie misja estońska, w której skład 
wchodzili dyrektor departamentu policji Johan 
Soomania, szef obrony przeciwlotniczej ppułk. Ru­
dolf Vaharo i prefekt policji Nigula Rejmo. Misja 
zapoznała się z obroną przeciwlotniczą i zwiedziła 
zabytki miasta.

SCHRONY BĘDĄ UKOŃCZONE W CIĄGU 
SIERPNIA. Każdy dom w Krakowie powinien po­
siadać schron przeciwlotniczy. Specjalne komisje 
obchodzą domy i sprawdzają, czy schrony zostały 
naleiycie wykonane. Oprócz schronów prywatnych 
zbudowane będą wiełkie schrony publiczne.

ŁADNY SYNALEK. Gustaw Brundstaedter, za­
mieszkały przy ul. Miodowej 7, zgłosił na policji, 
i* jego syn ukradł mu dwa srebrne świeczniki 
i dwa kwity hipoteczne, łącznej wartości 600 zł.

SAMOCHÓD NAJECHAŁ NA PRZECHODNIA. 
W niedzielę o godzinie 11.50 na ulicy Podwale sa­
mochód najechał na Moszka Schneidermana, komi­
wojażera, zamieszkałego przy ul. Rakowickiej 6, 
Schneiderman doznał złamania nogi i został przez 
Pogotowie ratunkowe przewieziony do szpitala 
ów. Łazarza.

STRASZNE SKUTKI BRATERSKIEJ BÓJKI. Ze
wsi Włosań przywieziono w niedzielę po południu 
do Krakowa Walentego Budka, robotnika, który 
w sprzeczki został przez brata uderzony
krzesłem w głowę i doznał złamania kości głowy 
<moz ciężkiej rany. Budek został w stanie ciężkim 
przewieziony do szpitala św. Łazarza.

^ — :oOo:— :------
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO:

Poniedziałek, 3L VIL „Szkarłatne róże", komedia 
A. de Benedetti’ego.

REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH:
ADRIA: 1) „Alarm" i 2) „Ich błąd" Jean Gabm, 

Gaby Morlay.
APOLLO: „Ostatnie ostrzeżenie".
DOM ŻOŁNIERZA: Od 28 do 31 lipca włącznie: 

„Niebezpieczna miłość".
Ik OL P. P^ „Wrzos" (Engelówna, Junosza Stę­

po wski) i „Zaufaj mi".
PROMIEŃ: „Niewolnica Szanghaju" i „Dwie 

Joasie".
SCALA: „Małżeństwo XX wieku".
STEUaA: „Promienie zagłady" (R. Bellamy).
SZTUKA: „Dziewczyna z zaułka" (Sylvia Sydney)
ŚWIT: 1) „Stenotypistka" (Ginger Rogers), 2) 

„Dzisiaj i zawsze" (Ann Harding).
UCIECHA: „Zeznanie Szpiega" (Confessions of 

A Nazi Spy).
WANDA: „Niesforna dziewczyna", w roi. główn.: 

Tudjr Garlaad, Allan Jones.

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
4/ poniedziałek po cenach zniżonych na ostatnim 
przedstawieniu w bieżącym sezonie komedia A. de 
Benetti’ego „Szkarłatne róże" w opracowaniu sce­
nicznym reż. J. Karbowskiego. W sztuce występu­
ją: J. Baronówna, K. Pabisiak, Z. Mrożewski.

Od wtorku artyści Teatru Miejskiego rozpoczy­
nają miesięczny urlop.

Zaradzenia kolejowe w związku 
z  powrotem z  letnisk

Wzorem lat ubiegłych Dyrekcja PKP chcąc za­
bezpieczyć wygodny powrót letników i kuracjuszy 
z miejsc uzdrowiskowych, zwraca się z apelem do 
wszystkich podróżnych wracających z letnisk, aby 
we własnym interesie zgłaszali datę wyjazdu oraz 
ilość osób właścicielom pensjonatów, z którymi 
PKP weszła w porozumienie, a którzy daty te bę­
dą podawali zawiadowcom stacji. Równocześnie 
zaznacza się, że w roku bieżącym nie będą stoso­
wane bezpłatne miejscówki, na podstawie których 
można było rezerwować miejsca w wybranych po­
ciągach, zorganizowano tylko specjalnych infor­
matorów, którzy w zależności od wpływu zgłoszeń 
będą decydowali o zaprowadzeniu dodatkowych 
pociągów.

Pozbawienie habilitacji docenta
Uniwersytetu Jagiellońskiego

Decyzją władz uniwersyteckich, ogłoszoną 
przez Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświe­
cenia Publicznego, docent U. J. dr Włodzimierz 
Kubijowicz został pozbawiony habilitacji. Dr Ku-

bijowicz był docentem w zakresie antropo-geogra- 
fii i autorem rozprawy o rozmieszczeniu ludności 
w Karpatach Wschodnich i na terenie Ukrainy.

Likwidacja krakowskiej „Falangi"
Ujawnienie morderstwa w Warszawie, dokona­

nego przez b. działacza „Falangi", wywarło w kra­
kowskich kołach członków „Falangi" silne wraże­
nie. Zanosi się na zupełną likwidację „Falangi"

-—w   om"
„Falanga" nie odgrywała w Krakowie żadnej 

roli, tak, że o je j istnieniu prawie nikt nie wie­
dział.

— =-OQOr

Większość żydowsko-socjaiistyczna
w mniejszości...

Wobec tego, że radny socjalistyczny dr Szum­
ski odsiaduje karę więzienia, a radny „Bundu" dr 
Feiner przebywa w Ber*zie, obecna większość ży- 
dowsko-socjalistyczna nie może rozporządzać dwo­
ma głosami i w razie, gdyby posiedzenie Rady od­
było się z początkiem sierpnia, żydzi i socjali­

ści mogliby się znaleźć w mniejszości. Ponieważ 
dr Szumski opuści więzienie w sierpniu, żydzi i so­
cjaliści będą rozporządzać na najbliższym posie­
dzeniu Rady, które prawdopodobnie odbędzie się 
we wrześniu, większością —  jednego głosu.

  oOo -

Straszna katastrofa samochodowa
pod kopcem

W niedzielę około godz. 13 na alei Waszyngtona, 
wiodącej z Salwatora pod kopiec Kościuszki, wy­
darzyła się katastrofa samochodowa. Jadący od 
strony kopca z wielką szybkością samochód w oj­
skowy m ijając przechodnia skręcił nagle na pra­
wo i rozbił się o drzewo. Jadące samochodem osoby 
odniosły poważne rany. I tak Helena Syrek, liczą­
ca 24 lat, zamieszkała przy ul. Barskiej 34, i jej 
siostra Jadwiga, licząca 30 lat, doznały wstrząsu 
mózgu i ran tłuczonych głowy. Kierowca, szerego­
wiec Józef Giemza, doznał ran tłuczonych czoła

i stracił przytomność, dwaj inni żołnierze odnieśli 
lżejsze rany od odłamków szkła.

Rannym pośpieszyli z pomocą przechodnie. Wy­
dobyto ich z rozbitego samochodu, ułożono na tra­
wie i natychmiast telefonicznie zawezwano pogo­
towie ratunkowe. Lekarz pogotowia udzielił ran­
nym doraźnej pomocy, po czym obie kobiety w sta­
nie nieprzytomnym przewieziono karetkami pogo­
towia do szpitala św. Łazarza na oddział chirur­
giczny. Trzej żołnierze zostali karetką Czerwonego 
Krzyża przewiezieni do Szpitala Okręgowego.
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S  T  E N O  T Y  P I S  T  K  A  Ginger ROGERS, Douglas FAIRBANKS jr .

D Z I S I A J  I Z A W S Z E
W rolach głównych: Ann HARDING i H erbert MARSCHALL.

Przedstawienia codziennie od godziny 5 10. W niedzielę i święta od godziny 3 10 po południu. 
P O R A N K I  F I L M U  „ S T E N O T Y P I S T K A ”

w sobotę dnia 29 lipca o godzinie 3-ciej popol. i w niedzielę dnia 30 lipea o godzinie 12-tej w poi

Wpisy na Stadia Farmaceutyczne
Wpisy na Studia Farmaceutyczne na Oddziale 

Farmaceutycznym Uniw. Jagiellońskiego w r. szk. 
1939-40 rozpoczną się 12 września. Ze wzgiędu na 
brak miejsc w pracowniach, w których odbywają 
się ćwiczenia przepisane dla słuchaczy farmacji, 
przyjęta będzie jak corocznie tylko ograniczona 
ilość kandydatów; doświadćzenie lat poprzednich 
uczy, że ilość zgłoszeń przewyższą kilkakrotnie 
ilość miejsc, stojących do rozporządzenia. Dlate­
go przyjmować się będzie tylko kandydatów z naj­
lepszymi kwalifikacjami i największymi uprawnie­
niami, ze szczególnym uwzględnieniem pochodzą­
cych z Zachodniej Małopolski i przyległych jej 
części Rzeczypospolitej.

Pragnący się zapisać na I rok studiów winni 
wnieść podania do Dyrekcji Oddz. Farmaceutycz­
nego U.. J. (Instytut Chemiczny U. J., Kraków, ul. 
Olszewskiego 2) w czasie od 1 do 10 września, za­
łączając 1) metrykę urodzenia, 2) świadectwo doj­
rzałości liceum ogólnokształcącego; osoby, które 
ukończyły inne liceum, muszą oprócz świadectwa 
ukończenia danego liceum dołączyć świadectwa 
egzaminów uzupełniających, a mianowicie w razie 
ukończenia: liceum pedagogicznego — świad.. ęgz. 
uzup. z języka nowożytnego obcego; liceum han­
dlowego, administracyjnego, rolniczego, gospodar­
czego, przemysłu odzieżowego —  świad. egz. uzup. 
z języka łacińskiego, matematyki i fizyki; liceów 
przemysłowych wszystkich typów z wyjątkiem li­
ceów fotograficznych i przemysłu odzieżowego — 
świad. egz. uzup. z języka łacińskiego i historii; 
liceum fotograficznego — świad. egz. uzup. z ję ­
zyka łacińskiego, historii, matematyki i fizyki; 3)

dpkument stwierdzający stosunek do służby w oj­
skowej, 4) kartę indywidualną.

Po rozstrzygnięciu podań przez Komisję Far­
maceutyczną lista przyjętych zostanie podana do 
wiadomości na tablicy w gmachu Instytutu Che­
micznego.

Ankieta w sprawie rzemieślników 
wiejskich

Przed kilku miesiącami Poradnia w sprawie 
Strojów Ludowych przy Muzeum Etnograficznym 
w Krakowie, rozpisała ankietę na temat pracy 
rzemieślników', wykonujących stroje ludowe. An­
kieta ta objęła szewców, krawców, rymarzy itp. 
Dokładne poznanie braków i bolączek wiejskiego 
rzemiosła posłuży w dalszym ciągu do pracy nad 
ich usunięciem i reorganizacją tego rodzaju pla­
cówek rzemieślniczych. Wobec dużego oddźwięku, 
z jakim spotkała się ankieta w terenie, Kierowni­
ctwo jej przedłużyło termin odpowiedzi do 1 paź­
dziernika br. Kwestionariusze ankiety zostały ro­
zesłane do wszystkich organizacyj młodzieży, do 
nauczycieli, instruktorów rolniczych oświaty po­
zaszkolnej itp. placówek, przede wszystkim na 
terenie całych Karpat.

 oOo------

Czytajcie i rozpowszechniajcie 
dziennik katolicki „GŁOS NARODU**
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Koncesje japońskie w ZSSR.
Istniejące koncesje zagraniczne na terenie 

Z. S. R. R. są pozostałościami planowej akcji 
władz sowieckich, prowadzonej w pierwszych la­
tach rewolucji. Lenin określił wówczas rolę kon­
cesji jako umowę władzy państwowej proletariatu 
ZSRR z państwowym kapitalizmem zagranicznym 
w zwralczaniu drobnej własności na terenie ZSRR. 
Koncesje te zostały wykorzystane przede wszyst­
kim przez władze sowieckie do rozbudowy pośre­
dnio własnego przemysłu przez intensyfikację 
t j ch gałęzi przemysłu, które nie mogły być na ra­
zie eksploatowane własnymi siłami. Druga rola 
koncesji polegała na stwrorzeniu naturalnej kon­
kurencji pomiędzy kpitałami zagranicznymi, szu­
kającymi lokaty w Rosji dla uzyskania najbardziej 
korzystnych warunków dla ZSRR.

Największy dopływ kapitału zagranicznego za­
notowano w latach 1921— 1928. W tym czasie na 
terenie ZSRR istnieje 147 koncesji, z których 1 
października 1928 r. czynnych było zaledwie 68.

Według poszczególnych dziedzin gospodar­
czych, największa ilość koncesji przypada w tym 
okresie na przemysł przetwórczy, wyrażająca się 
cyfrą 24. Z 68 koncesji 14 należało do Niemiec, 
9 do Stanów Zjednoczonych A. P., 7 do Anglii i 7 
do Japonii. Reszta podzielona była pomiędzy in­
ne państwa. Jeżeli chodzi o kapitał inwestowany 
w eksploatację tych koncesji, to na pierwszym 
miejscu kroczy Anglia z 20 miln. rb., dalej Szwe­
cja —  7,6 miln., Niemcy 7,5 miln. i Japonia 6,7 
miln. rubli.

Od r. 1928 wobec niepewnej sytuacji wewnętrz­
nej w ZSRR, jak również ze względu na coraz to 
bardziej wygórowane warunki umów koncesyj­
nych, oraz wobec możności lepszej i bezpieczniej­
szej lokaty kapitałów w szeregu innych państw, 
daje się zaobserwować ucieczka kapitału zagrani­
cznego z ZSRR. Na 1 stycznia 1936 r. było na te­
renie ZSRR tylko 11 koncesji, z których 3 konce­
sje górnicze, 2 w przemyśle przetwórczym, po je ­
dnej —  transport lotniczy, łączność i budownic­
two. Udział państw w tych koncesjach jest nastę­
pujący: Japonia 4, Niemcy 3, Szwecja, Norwegia, 
Dania i Francja po jednej.

Największą ilość koncesji w ZSRR posiada Ja­
ponia. Koncesje japońskie składają się z konce­
sji naftowej, położonej na wschodnim brzegu pół­
nocnej części wyspy Sachalinu, koncesji węglo­
wej w zagłębiu węglowym Due na Sachalinie o- 
raz koncesji rybołóstwa obejmującej obszar 
wzdłuż brzegów wschodnich ZSRR. W dwóch pier­
wszych koncesjach na skutek umowy zawartej 
w dn. 1 grudnia 1925 r. zatrudnieni są robotnicy 
sowieccy, a w pozostałych Japończycy.

Na początku roku bieżącego wynikł pierwszy 
zatarg pomiędzy ZSRR a Japonią na tle koncesji 
rybołóstwa. Zadrażnienia podobne powtarzały się 
na skutek prowadzonej agitacji komunistycznej 
wśród robotników japońskich i niewypełnienia 
przez ZSRR obowiązków dostarczenia pomiesz­
czeń i żywności Japończykom. Jednak zatarg te­
goroczny ze względu na niepomyślną sytuację 
międzynarodową po długich pertraktacjach został 
zażegnany. Jednocześnie władze sowieckie przy­

stąpiły do energicznego rozszerzania zasięgu swe­
go rybołóstwa, aby w ten sposób móc konkurować 
z koncesjami japońskimi.

Tłem drugiego zatargu o koncesje, który wy­
buchł niedawno, było jakoby niewypełnienie zo­
bowiązań przez akcjonariuszy japońskich w sto­
sunku do robotników sowieckich, zatrudnionych 
na kopalniach japońskich, Sowiety konsekwentnie 
od dłuższego czasu wszelkimi sposobami podsyca­
ły niezadowolenie wśród robotników. Ten stan 
rzeczy został ostatnio poważnie zaostrzony przez 
wyrok sądu sowieckiego w Aleksandrowsku. So. 
wiety w obecnej chwili chcą wykorzystać zaanga­
żowanie się Japonii w wojnie z Chmami, które 
według zdania kół oficjalnych Moskwy stwarza 
pomyślną sytuację na Dalekim Wschodzie dla zli­
kwidowania kapitału japońskiego w ZSRR.

Zatarg o koncesje na Sachalinie ma swoją spe­
cjalną wymowę wobec toczących się na pograni­
czu mongolsko-mandżurskim walk i stanowi nie­
jako preludium do ewentualnej wojny japońsko- 
sowieckiej.

Radio
ZBLIZA SIĘ JUŻ TERMIN OTWARCIA D. W. R. 

1939. Już w niedługim czasie zostanie otwarta Dru­
ga Doroczna Wystawa Radiowa. Wystawa ta jeszcze 
szerzej i dokładniej, niż zeszłoroczna, ujmować bę­
dzie obraz przemysłu radiowego i radiofonii, toteż 
spotka się niewątpliwie z ogromnym zainteresowa­
niem. — W czasie Wystawy czynne będzie publicz­
ne studio Polskiego Radia, z którego Polskie Radio 
nada szereg interesujących audycyj. Zwiedzający 
Wystawę będą zatem mieli możność dotrzeć niejako 
do kulisów radiofonii, zetknąć się bezpośrednio 
z samym procesem twórczości radiowej, której są 
odbiorcami.

Pociągi popularne, jakie zostaną zorganizowane 
z całej Polski specjalnie na Wystawę, w ogromnym 
stopniu powiększą niewątpliwie frekwencję zwie­
dzających.

D. W. R. 1939 stanie się bezwątpienia największą 
sensacją letniego okresu zarówno stolicy, jak i ca­
łego kraju.
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Programy stacyj radiowych
WTOREK, 1 SIERPNIA.

Warszawa. Program ogólnopolski. Godz. 6.30 Pieśń 
poranna; 6.35 Gimnastyka; 6.50 Płyty; 7.00 Dziennik 
poranny; 7.15 Płyty; 7.40 Koncert orkiestry wojskowej; 
8.15 Gawęda; 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa; 
3.2.03 Audycja południowa 14.45 Opowiadanie; 15.00 
Muzyka góralska; 15.15 Muzyka popularna; 15.45 Wia­
domości gospodarcze; 16.00 Dziennik popołudniowy;
16.10 Pogadanka aktualna; 16.20 Utwory organowe; 
16.45 Kronika literacka; 17.00 Płyty; 17.45 Rezerwa;
18.00 Recital śpiewaczy; 19.00 Audycja dla robotników; 
19.30 „Przy wieczerzy” ; 20.15 Rezerwa; 20.25 Audycja 
dla wsi; 20.40 Audycje informacyjne; 21.00 „Cyrulik 
sewilski” ; 23.00 Ostatnie wiadomości; 23.05 Wiadomo­
ści w języku niemieckim i angielskim.

Kraków. Godz. 6.56 Pieśń poranna; 13.00 Płyty; 13.40 
Program na dziś, wiadomości bieżące i gospodarcze; 
13.50 Płyty; 14.20 „Czy wiecie, że” ; 14.35 Płyty; 17.00

Witos spotkał się z  Ratajem
Warszawa, 30. VII. (Teł.). Przebywający w War­

szawie W. Witos odbył konferencję z M. Ratajem. 
Rozmowa dotyczyła całokształtu zagadnień poli­
tycznych i wykazała pełną zgodność posrlarlów obu 
działaczy ludowych.
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Gen. Burt w Kownie
Kowno, 30. VII. (P A T ). Przybył tu gen. Buzt, 

jeden z członków angielskiej misji wojskowej w  kro­
jach bałtyckich w roku 1919.

Na dworcu w Kownie powitali gościa angiel­
skiego przedstawiciele armii litewskiej oraz Związ­
ku strzeleckiego. Po przybyciu gen. Bort złożył wi­
zytę szefowi litewskiego sztabu gen. i ministroró 
obrony kraju. Zabawi on na Litwie 4 dni

Krzyże wracają w Hiszpanii 
do sal szkolnych

Burgos, 30. VII. (P A T ). Hiszpański minister 
oświaty podpisał dekret przywracający naukę re- 
ligii w szkołach. Dnia 14 września szkołom mają 
być rozdane krzyże, które będą rozwieszone w sa­
lach wykładowych.

Złoto wróciło do Hiszpanii
Transport złota hiszpańskiego, wartości 1.500 

miln. fr. fr., zdeponowanego w Banku Francji, 
przybył na 5 samochodach pancernych w piątek 
wieczorem na granicę francusko-hiszpańską. —  
Eskortę stanowili członkowie lotnej gwardii. Kon­
wój przejęty został na posterunku w Irunie przez 
hiszpańskiego płk. Sanzagero, dowódcę wojsk w 
Bidasoa. Towarzyszyła mu liczna grupa oficerów 
i policjantów. Przejście transportu złota przez 
most międzynarodowy odbyło się bez żadnego wy­
padku.

Bilans strat sowieckich 
według japońskich rachunków

Tokio, 30. VII. (P A T ). Komunikat armii kwan- 
tuńskiej, ogłoszony o godz. 15 podaje, że od 27 Lip­
ca b. m. na odcinku Nomonhan panuje spok^w $d 
początku incydentu w Nomonhan lotnictwo japo&r 
skie strąciło 715 samolotów mongolsko-sowieckich. 
Oddziały japońsko-mandżurskie zniszczyły ponad­
to 520 czołgów, a do niewoli wzięto 80 żołnierzy 
sowieckich i 10 mongolskich. Wojska sowiecko- 
mongolskie pozostawiły na placu walki ogółem
3.000 zabitych.

Recital fortepianowy; 17.30 Płyty; 20.25 Skrzynka 
techniczna; 20.35 Wiadomości sportowe.

Lwów. Godz. 6.56 Sygnał, pozdrowienie i pieśń po­
ranna; 13.00 Płyty; 13.40 Koncert życzeń; 14.35 Wia­
domości gospodarcze i giełda; 17.00 Wiadomości bieżące;
17.10 Płyty; 17.45 Skrzynka techniczna; 20.25 Audycja 
dla wsi; 20.35 Wiadomości sportowe.

Katowice. Godz. 5.00 Pieśń poranna; 5.03 „Dzień do­
bry” ; 6.30 Program na dziś; 13.45 Wiadomości bieżące 
i chwilka społeczna; 13.55 Płyty; 14.35 Dwie opowieści 
o św. Franciszku; 17.00 Koncert życzeń; 17.50 Poga­
danka; 20.00 Wiadomości w językach; słowackim, cze­
skim i niemieckim; 20.25 Ogrodnik śląski; 20.35 Wia­
domości sportowe.
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Powieść współczesna.
Adaptacja autoryzowana Eugeniusza Bałuckiego.,  O------

Po chwili dosłyszał groźny hałas dolatujący 
z głębi domu. Potem doznał wrażenia, że promie­
nie południowego słońca, wlewające się szeroką 
strugą do pokoju, nabrały jakiegoś rdzawego za­
barwienia, jak gdyby musiały się przebijać przez 
opary siarki. Wiatr lekko poruszał ciemno-żółty- 
mi firankami. Od ulicy docierały głuche odgłosy 
sygnałów samochodowych. Na szerokim łóżku, 
przykrytym jedwabną kapą, leżało poranne piko­
wane ubranie nieżyjącego pana, które, zda się, 
jeszcze zachowało kształty jego ciała.

Nieszczęsny Anastazio zaczął się skradać ku 
drzwiom, stąpając na palcach po miękkim sza­
rym dywanie. Raz po raz odwracał się gwałtow­
nie, słysząc za sobą ostrożne kroki. Lecz pokój był 
przeraźliwie pusty.

Na Val de Grace odezwały się dzwony.
Przemknęła zbawcza myśl: tam trzeba szukać 

schronienia, za progiem kościelnym!
Wypadł jak bomba z pokoju, nie zamknąwszy 

za sobą drzwi; stoczył się po schodach do hallu,

minął zdumionego portiera, który popatrzał za 
nim wysoce unosząc brwi i wybiegł na ulicę.

Przed wejściem do hotelu natknął się na pana 
Lagache’a. Agent szedł do swojego mocodawcy 
po wskazówki. Widocznie nie zdążył przeczytać 
porannej gazety, więc jeszcze nic nie wiedział
0 notatce, która miała być jego dziełem, jak przy­
puszczał Soederlund.

Ujrzał służącego, który wyskoczył z hotelu
1 popędził chodnikiem potrącając przechodniów. 
Znał go, ponieważ poprzedniego dnia Anastazio 
zjawił się u niego z listem Soederlunda —  Szwed 
wysłał go naprzód, dając kilka drobniejszych 
spraw do załatwienia, a sam przyjechał do Pary­
ża wieczornym pociągiem.

Legache zauważył, że służący miał błędne oczy 
i trząsł się jak w febrze. Puścił się w pogoń sta­
rając się go złapać za łokieć. Hiszpan przestra­
szył się jeszcze więcej i zdwoił szybkość.

—  Anastazio!... Panie Anastazio! —  wołał Le­
gache. —  Niechże pan zaczeka!

Służący poznał go wreszcie i zatrzymał się 
z oznakami zniecierpliwienia. Dygotał z. przeraże­
nia, oddychał ciężko po biegu i bezdźwięcznie po­
ruszał wargami.

—  Czy pan Soederlund przyjechał?
Anastazio popatrzył nań nieprzytomnie i w mil­

czeniu potrząsnął głową.
Lagache zdziwił się nieco.

^  Nie?... Przecież miał przyjechać jeszcze 
wczoraj wieczorem.

—  Niech się pan modli! Niech pan zmówi mo­
dlitwę za spokój jego duszy! —  niemal łkając za­
wołał Hiszpan. —  Mój pan nie żyje. Jest w dzi­
siejszych gazetach... Diabeł mnie goni! Boże, zmi­
łuj się nade mną grzesznym! Niech się pan mo­
dlił

Zostawił osłupiałego Lagache’a i pomknął uli­
cą de Vaugirard. Omal nie przewrócił jakiejś ko­
biety, roztrącił sztubaków, którzy go otoczyli 
z krzykiem i gwizdaniem, i wkrótce znikł w, tłu­
mie.

Agent stał pogrążony w rozmyślaniu. To, co 
usłyszał przed chwilą, wydało mu się w najwyż­
szym stopniu nieprawdopodobne, ale zachowanie 
się służącego wskazywało, że jednak coś musiało 
się stać.

Przypomniał sobie słowa Anastazia o gazecie. 
Na najbliższym rogu kupił dziennik, rozwinął go, 
i zaczął przeglądać posuwając się wolno. —  Po 
chwili znalazł fatalną wzmiankę. Zwolnił kroku, 
skręcił na ożywiony Boulevard St. Michel i za­
brał się do czytania notatki, nie zwracając uwagi 
na szturchańce i niezbyt pochlebne zdania prze­
chodniów o jego poczytalności.

Zdjął okulary, złożył gazetę i wetknął ją do 
bocznej kieszeni marynarki.

(C. d. n.).

^Wydawca: za „Katolickie Towarzystwo Wydawnicze” Ska z o. o. dr St. Kijak. — Redaktor; Mieczysław Babiński.
Drukarnia Polska, Fr. Zemanka w Krakowie. /


